
Czy warto przeczytać  "Too late" Colleen Hoover? 

Ta książka nie jest dla osób bardzo wrażliwych, bo zawiera bardzo brutalne sceny 

przemocy fizycznej i psychicznej. To mroczna i pełna pożądania powieść, w której nie 

ma wyborów. 

"Too late" to historia trudnej i toksycznej miłości. Miłości, którą można pomylić 

z pożądaniem i uzależnieniem od drugiej osoby, które ma zaspokajać egoistyczne 

potrzeby  i dowartościowywać. Pokazuje, jak ciężko wyrwać się z takiej relacji oraz 

żyć po niej. Opisuje, jak brutalny potrafi być człowiek i do jakich czynów jest zdolny 

dla miłości. 

Młody i przystojny Asa ma wszystko, czego dusza zapragnie: pieniądze, władzę, 

piękne kobiety. Ale do pełni szczęścia brakuje mu tej jedynej, która pokocha go całą 

sobą. Sloan staje się jego słabością i obsesją. Tylko przy niej czuje szczęście i spokój, 

ale z każdym dniem ogranicza jej wolność, traktuje ją jak swoją własność. Gdyby nie 

niepełnosprawny brat, Sloan pewnie nie zgodziłaby się na ten toksyczny związek. 

Karmi się wciąż nadzieją, że chłopak się zmieni, co nigdy nie następuje. Jej życie się 

zmienia, gdy poznaje Cartera, który traktuje ją inaczej, niż jej chłopak. Jednak Asa nie 

da tak łatwo odejść miłości swojego życia. 

Ulubiony fragment: 

"Opowieść Ryana sprawia, że po raz pierwszy od dawna lekko się uśmiecham.  

- To właśnie jest w nim najseksowniejsze - szepczę.  

- Jego współczucie. 

Ryan wzrusza ramionami. 

- No nie wiem... ma też świetny tyłek." 

 


